
Sztuczna prawda

W mrocznych zaułkach metropolii, gdzie cienie zdawały się żyć własnym życiem, czaił się 
strach. Seryjny morderca, znany jako „Cichy Cień”, siał terror już od dwóch lat. Policja była 
bezradna, a społeczeństwo żyło w ciągłym napięciu. Każda noc mogła przynieść kolejną 
ofiarę, każdy dzień – nowe pytania bez odpowiedzi.

Detektyw Sabrina Norris stała przed tablicą pełną zdjęć ofiar, notatek i czerwonych nitek 
łączących poszlaki. Jej oczy, zmęczone od godzin wpatrywania się w detale, próbowały 
dostrzec wzorzec, który umykał wszystkim innym. Sabrina była znana ze swojego 
analitycznego umysłu i niekonwencjonalnych metod, ale ta sprawa zdawała się wykraczać 
poza jej możliwości.

Nie wierzę... - mruknęła pod nosem, pocierając skronie. - Co nam umyka?

Jej partner, detektyw William Mars, wszedł do pokoju z dwoma kubkami kawy. Podał jeden 
Sabrinie, która przyjęła go z wdzięcznym skinięciem głowy.

Nadal nic? - zapytał William, stając obok niej i wpatrując się w tablicę.

Sabrina pokręciła głową. - Nic konkretnego. Mam wrażenie, że odpowiedź jest tuż przed 
nami, ale nie potrafimy jej zobaczyć.

William westchnął ciężko. - Może powinniśmy odpocząć? Świeże spojrzenie rano...

Nie - przerwała mu Sabrina. - Nie możemy sobie pozwolić na odpoczynek. Nie, gdy ten drań 
wciąż jest na wolności.

Przez chwilę stali w milczeniu, sącząc kawę i wpatrując się w mozaikę dowodów przed nimi. 
Nagle Sabrina odstawiła kubek i podeszła bliżej do tablicy.



William - powiedziała powoli, - myślę, że wiem, co musimy zrobić.

Jej partner uniósł brew. - Słucham?

Musimy myśleć inaczej - powiedziała Sabrina, odwracając się do niego. - Potrzebujemy 
czegoś, co zobaczy wzorce, których my nie widzimy.

William spojrzał na nią z mieszaniną ciekawości i sceptycyzmu. - Co proponujesz?

Sabrina uśmiechnęła się lekko, a w jej oczach pojawił się błysk ekscytacji. - Sztuczną 
inteligencję. Słyszałeś o nowym systemie AI opracowanym przez Instytut Technologii 
Kryminalnej? Nazywają go ‘Nemezis’. Podobno potrafi analizować ogromne ilości danych i 
wykrywać subtelne powiązania, które umykają ludzkiemu oku.

William westchnął, opierając się o biurko. - AI? Serio? Myślisz, że maszyna rozwiąże sprawę, 
której nie potrafili rozwiązać najlepsi detektywi w kraju?

Nie maszyna, William - odpowiedziała Sabrina z naciskiem. - Partnerstwo człowieka i 
maszyny. My dostarczymy dane i intuicję, Nemezis dostarczy mocy obliczeniowej i nowego 
spojrzenia.

William milczał przez chwilę, rozważając propozycję Sabriny. W końcu powiedział: Wiesz, 
że szef nigdy się na to nie zgodzi. To zbyt kontrowersyjne, zbyt... futurystyczne.

Sabrina uśmiechnęła się szeroko. - Zostaw to mnie. Przekonam go.

Następnego dnia Sabrina stała przed biurkiem komendanta Johnsona, przedstawiając swój 
plan wykorzystania Nemezis w śledztwie. Komendant słuchał z kamienną twarzą, od czasu do 
czasu kiwając głową lub marszcząc brwi.

Norris - powiedział w końcu, - zdajesz sobie sprawę, że to, co proponujesz, jest 
bezprecedensowe? Wykorzystanie AI w tak ważnym śledztwie... to może wywołać burzę 
medialną.



Sabrina skinęła głową. - Tak, sir. Ale proszę pomyśleć o potencjalnych korzyściach. Jeśli 
Nemezis pomoże nam złapać ‘Cichego Cienia’, będziemy pionierami nowej ery w 
kryminalistyce.

Komendant milczał przez długą chwilę, bębniąc palcami o blat biurka. W końcu westchnął 
ciężko. - Dobra, Norris. Masz zielone światło. Ale ostrzegam – jeśli to się nie uda, to ty 
będziesz tłumaczyć się mediom i rodzinom ofiar.

Sabrina poczuła, jak ciężar odpowiedzialności osiada na jej barkach, ale jednocześnie poczuła 
przypływ adrenaliny. - Dziękuję, sir. Nie zawiodę.

Przez kolejne tygodnie Sabrina, William i zespół analityków oraz programistów pracowali 
nad integracją wszystkich dostępnych danych do systemu Nemezis. Wprowadzali raporty z 
miejsc zbrodni, zeznania świadków, profile ofiar, nagrania z kamer monitoringu, a nawet 
posty w mediach społecznościowych związane ze sprawą.

Sabrina spędzała długie godziny przed ekranem komputera, studiując wyniki analiz i próbując 
zrozumieć tok rozumowania AI. Czasami czuła się, jakby próbowała zrozumieć język obcej 
cywilizacji.

To fascynujące - mówiła do Williama, który z coraz większym zainteresowaniem śledził 
postępy. - Nemezis znalazł powiązania, których nigdy byśmy nie zauważyli. Na przykład, 
wszystkie ofiary w ciągu tygodnia przed śmiercią odwiedziły tę samą kawiarnię w centrum 
miasta.

William, który początkowo był sceptyczny, teraz pochylał się nad ekranem z 
zainteresowaniem. To może być przypadek - zauważył.

Może - przyznała Sabrina. - Ale Nemezis wykrył też subtelne podobieństwa w sposobie 
wiązania ofiar. Morderca używa specyficznego węzła, który jest rzadko spotykany. To może 
być klucz do jego tożsamości.



Dni mijały, a Nemezis generował coraz więcej hipotez i powiązań. Sabrina i William 
sprawdzali każdy trop, każdą sugestię AI. Niektóre okazywały się ślepymi zaułkami, ale inne 
prowadziły do nowych, fascynujących odkryć.

Jednego wieczoru, gdy Sabrina przeglądała najnowsze analizy Nemezis, natknęła się na coś, 
co sprawiło, że jej serce zabiło szybciej.

William! - zawołała, nie odrywając wzroku od ekranu. - Spójrz na to!

William podszedł szybko, pochylając się nad jej ramieniem. - Co znalazłaś?

Sabrina wskazała na wykres na ekranie. - Nemezis zasugerował analizę danych z aplikacji do 
śledzenia aktywności fizycznej. Spójrz na te trasy biegowe.

William zmrużył oczy, studiując dane. - Czekaj... czy to...

Tak - potwierdziła Sabrina, czując rosnące podekscytowanie. - W okolicach każdego miejsca 
zbrodni, w czasie popełnienia morderstwa, pojawiał się ten sam użytkownik aplikacji. Jego 
trasy biegowe zawsze przecinały się z miejscami, gdzie później znajdowano ciała ofiar.

William gwizdnął cicho. - To nie może być przypadek.

Dokładnie - zgodziła się Sabrina. - Nemezis, pokaż mi profil tego użytkownika.

Na ekranie pojawiły się dane: Iwo Pawlicki, 35 lat, instruktor wspinaczki w lokalnym klubie 
górskim. Sabrina poczuła, jak serce zaczyna jej szybciej bić. - William, sprawdź, czy któraś z 
ofiar była członkiem tego klubu.

William skinął głową i szybko zabrał się do pracy. Kilka godzin później wrócił z 
potwierdzeniem, które sprawiło, że oboje poczuli dreszcz ekscytacji.

Dwie z ofiar regularnie uczęszczały na zajęcia wspinaczkowe prowadzone przez Pawlickiego 
- powiedział William, kładąc przed Sabriną wydruki z danymi.



Sabrina wstała, czując, jak adrenalina przepływa przez jej ciało. To nasz człowiek - 
powiedziała z przekonaniem. Nemezis znalazł wzorzec, którego szukaliśmy.

Rozpoczęła się dyskretna obserwacja Iwa Pawlickiego. Sabrina i William, wspierani przez 
zespół detektywów, śledzili każdy jego ruch, analizowali jego przeszłość, rozmawiali z jego 
znajomymi i rodziną. Powoli układanka zaczęła się dopełniać.

Pawlicki miał trudne dzieciństwo, dorastał w rodzinie zastępczej, gdzie doświadczył 
przemocy. W młodości był kilkakrotnie aresztowany za drobne przestępstwa, ale zawsze 
unikał poważniejszych konsekwencji. Jego pasja do wspinaczki i węzłów nabrała nowego, 
złowrogiego znaczenia w kontekście morderstw.

Sabrina i William wiedzieli, że muszą działać ostrożnie. Nie mieli wystarczających dowodów, 
by go aresztować, ale byli pewni, że są na właściwym tropie. Nemezis nadal analizował dane, 
szukając ostatecznego dowodu, który połączyłby Pawlickiego ze wszystkimi morderstwami.

Przełom nastąpił, gdy AI wykrył wzorzec w komunikacji internetowej Williama. Używał on 
zaawansowanych technik szyfrowania, ale Nemezis, dzięki swojej potężnej mocy 
obliczeniowej, był w stanie złamać kod. Sabrina i William, pracując do późna w nocy, odkryli 
mrożące krew w żyłach szczegóły planowanych morderstw, a także dowody na te już 
popełnione.

To wystarczy - powiedziała Sabrina, zamykając laptop. - Mamy go.

William skinął głową, jego twarz była mieszaniną ulgi i determinacji. - Czas go dorwać.

Następnego ranka, Sabrina i William stanęli przed komendantem Johnsonem, przedstawiając 
swoje odkrycia i plan aresztowania Pawlickiego.

Jesteście pewni? - zapytał komendant, przeglądając raport.

Sabrina spojrzała mu prosto w oczy. - Tak, sir. Nemezis dostarczył nam klucza, a my 
znaleźliśmy zamek. Iwo Pawlicki to nasz ‘Cichy Cień’.



Komendant westchnął, ale w jego oczach pojawił się błysk podziwu. - Dobra robota, 
detektywi. Macie zgodę na akcję. Ale bądźcie ostrożni – ten drań jest niebezpieczny.

Sabrina i William kiwnęli głowami, czując ciężar odpowiedzialności, ale też determinację, by 
zakończyć tę sprawę raz na zawsze.

Kilka godzin później, uzbrojony oddział policji otoczył mieszkanie Iwa Pawlickiego. Sabrina 
i William, ubrani w kamizelki kuloodporne, stali na czele grupy szturmowej.

POLICJA! OTWIERAĆ! - krzyknął William, uderzając w drzwi.

Przez chwilę panowała cisza, a potem usłyszeli dźwięk tłuczonego szkła. Sabrina skinęła 
głową na swoich ludzi. - WCHODZIMY!

Drzwi zostały wyważone, a policjanci wpadli do środka. Sabrina i William ruszyli w głąb 
mieszkania, z bronią w gotowości.

Znaleźli Pawlickiego w sypialni, próbującego uciec przez okno. William rzucił się na niego, 
powalając go na podłogę. Po krótkiej szamotaninie, Pawlicki został obezwładniony i skuty 
kajdankami.

Sabrina podeszła do niego, czując mieszaninę triumfu i obrzydzenia. - Iwo Pawlicki, jesteś 
aresztowany za morderstwa...

Pawlicki spojrzał na nią z mieszaniną szoku i podziwu. - Jak... jak mnie znaleźliście?

Sabrina uśmiechnęła się lekko, myśląc o długich godzinach spędzonych nad analizami 
Nemezis, o pracy zespołowej i o potędze technologii, która pomogła im rozwiązać tę sprawę. 
- Powiedzmy, że mieliśmy pomoc od kogoś, kto widzi więcej niż zwykły człowiek.

W następnych tygodniach sprawa „Cichego Cienia” trafiła na pierwsze strony gazet. Media 
rozpisywały się o genialnym śledztwie i roli sztucznej inteligencji w schwytaniu mordercy. 
Sabrina i William stali się bohaterami, a Nemezis stał się symbolem nowej ery w walce z 
przestępczością.



Ale sukces przyniósł też nowe pytania i wyzwania. Społeczeństwo zaczęło debatować nad 
etycznymi aspektami wykorzystania AI w śledztwach kryminalnych. Czy to naruszenie 
prywatności? Czy można ufać maszynom w tak ważnych sprawach? Czy AI może być 
manipulowane?

Sabrina została zaproszona do udziału w debacie telewizyjnej na ten temat. Siedząc w studio, 
naprzeciwko sceptycznie nastawionego eksperta ds. Etyki, czuła ciężar odpowiedzialności za 
obronę metod, które doprowadziły do schwytania mordercy.

Detektyw Norris - zaczął prowadzący, - wielu ludzi obawia się, że wykorzystanie AI w 
śledztwach kryminalnych to krok w stronę państwa policyjnego. Co pani na to?

Sabrina wzięła głęboki oddech przed odpowiedzią. Rozumiem te obawy - zaczęła. - Ale 
musimy pamiętać, że Nemezis to narzędzie, potężne narzędzie, ale wciąż tylko narzędzie. Nie 
zastępuje ono ludzkiego osądu, intuicji i etyki. Nemezis pomógł nam zobaczyć to, co było 
ukryte, ale to my, ludzie, podjęliśmy decyzje i działania.

Ekspert ds. Etyki pochylił się do przodu. - Ale czy nie obawia się pani, że takie narzędzia 
mogą być nadużywane? Że mogą naruszać prywatność niewinnych obywateli?

Sabrina skinęła głową, uznając wagę tego pytania. - To ważne obawy i musimy je traktować 
poważnie. Dlatego potrzebujemy jasnych regulacji i nadzoru nad wykorzystaniem AI w 
egzekwowaniu prawa. Ale proszę też pamiętać, że Nemezis analizował tylko publicznie 
dostępne dane i informacje zebrane zgodnie z prawem w toku śledztwa. Nie naruszył niczyjej 
prywatności bardziej niż tradycyjne metody śledcze.

Debata trwała, a Sabrina broniła wykorzystania AI, jednocześnie przyznając, że potrzebne są 
jasne zasady i etyczne granice. Po programie poczuła się wyczerpana, ale też dumna, że 
mogła przedstawić swoją perspektywę.

William czekał na nią przed studiem. Świetnie sobie poradziłaś - powiedział z uśmiechem.

Sabrina westchnęła. - Dzięki. Ale to dopiero początek. Ta debata będzie trwać jeszcze długo.



Racja - zgodził się William. - Ale przynajmniej zaczęliśmy rozmowę. I pokazaliśmy, że AI 
może być potężnym sojusznikiem w walce z przestępczością.

Sabrina skinęła głową, myśląc o przyszłości. - Wiesz, William, ta sprawa otworzyła mi oczy 
na możliwości, o których nawet nie śniłam. Ale też uświadomiła mi, jak ważna jest 
równowaga między technologią a ludzkim osądem.

William uśmiechnął się, kładąc rękę na jej ramieniu. - I właśnie dlatego tworzymy świetny 
zespół. Ty masz wizję i odwagę, by sięgać po nowe rozwiązania, a ja przypominam, żeby nie 
zapominać o podstawach.

Sabrina roześmiała się. - Tak, chyba masz rację. Więc, partnerze, gotowy na kolejne 
wyzwanie?

Zawsze - odpowiedział William z uśmiechem.

Wsiedli do samochodu, gotowi stawić czoła nowym sprawom i wyzwaniom. Sabrina 
wiedziała, że świat się zmienia, że technologia otwiera nowe możliwości, ale też stwarza 
nowe zagrożenia. Ale była też pewna, że dopóki ludzie tacy jak ona i William będą stać na 
straży sprawiedliwości, wykorzystując mądrze nowe narzędzia, ale nie zapominając o 
ludzkiej intuicji i empatii, przyszłość rysuje się w jasnych barwach.

Kiedy jechali przez miasto, Sabrina pomyślała o wszystkich nierozwiązanych sprawach, o 
ofiarach czekających na sprawiedliwość, o przestępcach, którzy myślą, że są nieuchwytni. 
Uśmiechnęła się do siebie, czując przypływ determinacji. Z Williamem u boku i Nemezis jako 
potężnym sojusznikiem, czuła, że są gotowi na wszystko.

Wiesz co, William? - powiedziała, patrząc na mijane ulice. - Myślę, że to początek nowej ery 
w walce z przestępczością. I cieszę się, że jesteśmy na jej froncie.

William skinął głową, jego oczy skupione na drodze. - Ja też, Sabina. Ja też.

I tak, w świecie, gdzie technologia i człowieczeństwo splatają się coraz ściślej, Sabrina i 
William, wspierani przez niewidzialnego partnera – Nemezis, kontynuowali swoją misję. 



Wiedzieli, że każda sprawa, każde śledztwo, to nie tylko test ich umiejętności, ale także test 
równowagi między mocą sztucznej inteligencji a ludzkim osądem.

Bo w końcu, jak pokazała sprawa „Cichego Cienia”, największa siła leży nie w samej 
technologii ani w ludzkim umyśle, ale w synergii między nimi. W świecie, gdzie zbrodnia 
ewoluuje, ewoluować muszą także metody jej zwalczania. A Sabrina i William byli na 
pierwszej linii tej ewolucji, gotowi stawić czoła każdemu wyzwaniu, jakie przyniesie 
przyszłość.

Gdy słońce zachodziło nad miastem, rzucając długie cienie na ulice, Sabrina i William 
wiedzieli, że ich praca dopiero się zaczyna. Przed nimi były nowe sprawy, nowe zagadki i 
nowe wyzwania. Ale byli gotowi, uzbrojeni w technologię, doświadczenie i niezłomną 
determinację, by czynić świat bezpieczniejszym miejscem, jedno śledztwo na raz.


